GAZETA LWOWSKA. 


W Poniedziałek 


NE 90, 


31. Sierpnia 182g, 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— Ze Lwowa d, 31. Sierpnia, — 

Ces. król. Rząd krajowy nadał Praktykantom 
honceptowym Ferdynandowi Syrzistie , Józefowi 
yktowskiema i Janowi Onderek trzy mieysca Kon- 
cepistócy gubetnijałnych, opróżnione przez posu- 
nienie na Komissarzów cyrkułowych Józefa Fogle- 
WICZĄ, Franciszka Reiss i Wincentego Mahrle. 

, W ces. h. Upiwersj!ecie Lwowskim rozpo- 
cznie się jotro, nowy bors naoh na rok 1829 — 1830, 
UlOczystem nabożeństwem, które się odprawiać 
tdzie o 10. godzinie rano w kościele po-jezui- 
eŃtn, apotóm mową w wielkićj sali Uniwersyteta 
(w Biblijotece). ` 


— Z Wiednia d, 22. Sierpnia. — 
, W oesarsko bról. wojsku zaszły następujące 
Zmiany : M 
Ignacy Hr. Gyolai de Maros-Nemetb et Na- 
dasha, Feldcejgmistrz i Komenderujący Jenerał 
w Czechach został przeniesiony, jako Koinederu- 
acy Jenerał do Niższej Austryi (do Wiednia), 
a Kiążę Ałoizy Lichtenstein Feldmarszatek Poru- 
cznik i Komenderujący Jenerał w Morawii, jako 
Komenderujący Jenerał do Czech, — Wacław 
irabia Vetter de Lilienberg Jenerał dywizyii woj- 
Säowy Komendant w krajach nadbrzeżnych w Try- 
jeście' został Komenderującym Jenerałem w połą- 
czonych krajach granicznych Banatu, Warasdynu 
l Karlsztada , — Maxymilijsa Hrabia Anersperg 


Feldmsrsząłek Porucznik otrzymał wakojący Sty 
Pułk kiryssyjerów. 


Najwyższem postanowieniem z dnia 6. Sierp. 
„czył N. Pan mianować Radzcami galicyjskich 
Sąduw Szlscheckich we Lwowie: Franciszka Wsze- 
teczka Radzcę Czerniowieckiego Sada tmiejsk. i szla- 
chechiego , Karoła Herold de Stoda Radzcę Ma. 
e Lwowskiego, Antoniego Hennig Protoho- 
się Rady Sadu apellacyjnego galicyjshiego, Ma- 
go Rusznow Protoholistęe Rady Sado miej- 
a no i szlacheckiego w Linou, Ferdynanda de 
Sielchammer Protokolistę Rady tegoż Sadu i Jó- 
Kodesch de Treuenhorst Protokolistę Pady 
{$ bechiego Sada Lwowskiego: w Stanisławy c- 
R A Jana Uwianff Redzcę Czerniowieckiego Sado 
iejskiego isalechechiego nakoniec w Tarnowie: 


zefą 
szlzc 


Karola Sieleckiego, Protokolisię Rady galicyj- 
skiego Sadu apellscyjnego. 


Przez wzgląd na położone w długoletniej 
słażbie zasłagi, raczył N. Pan wynieść byłego 
Sekretarza Szlacheckiego Sado Lwowskiego An- 
drzeja Wolf, na godność szlachecką z przydom- 
kiem: Nobilis de. 


Przyjechał do Wiednia dnia 20. Sierpnia 
Stanisław Hr. Skarbek c. K. Szambelan ze Lwowa. 

Wyjechali z Wiódnia dnia s9go Sierpnia : 
Henryk Hrabia Lubieński Dyrektor Banku poiskie- 
go, z rodziną swoją i Michał Kochanowski Senator 
Królestwa Polskiego, z żoną, do Warszawy. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE, 
Ameryka południowa. 


Pisma angielskie udzielają następujących szcze- 
gółów wzgiędem nieporozumieh między Kolum- 
biją iPeru na nowo zaszłych: »Podczas wojny 
między Kolumbiją i Pern, która bitwa pod Tarqui 
zakończyła się, poddał się port Gaajaqoil Peru- 
wijanow przez kapitulacyję ,. wszystkim mieszkan- 
cow, czy to z Kolumbiją, czy z Pern trzymali, 
bezpieczeństwo osób i własności zapewniającą: 
Ta kapitulscyja dopiero za dni 10 do skutku 

rzyjsć miała, gdyby zaś w przeciągu tego czasu 
między wojskami do bitwy przyszło, kapitalacyja 
swoję moc traci. Bitwa żadna nie zaszła; port 
Peruwijanom się poddał. Zwycięztwo Kołambijaa 
pod Tarqoi przymusiło Peruwijan przyjąć warunki 
pokoju, mocą których zrzekli się wszyskich przez 
wojnę zdobytych korzyści. Jeden z tych waron- 
ków był także, oddanie Kolambijczykom portu 
Gnajaquil , lecz ponieważ Rząd Peruwijański 
z bezprzykładnem prawie złamaniem wiary wzbra- 
nia się, warunkom tego traktatu zadosyć uczynić 
i Gusjaqnil zatrzymuje, krohi nieprzyjacielskie na 
nowo się rozpoczną. Bółiwar opuścił w tym celu 
Bogolę i obiał dowództwo nad wojskiem holom- 
bijskiem, Putkowoik Pinto, dowódzca perawiiań= 
ski w Depsrianiencie Guajsquil żądał od Jenerala 
kolombijskiego lilingrot zawieszenia broni na dni 
45., ma które ten ostatni bie przystał, DBoliwaxr 
ma stały zamiar przymnszenia Pernwijanów do za- 
dosyć uczynienia waronkom traktato ijeszcze na dniu 
1. Kwietnia z giównej kwatery swojej Quito żadał 


-X 


«w Z 


od Rządu posiłków dla armii, która w krajn tak 
wyniszczonym bez zasiłków pieniężnych żadnym 
sposobem utrzymać się nie może.a 

Późnićj wydał Boliwar do armii swojćj na- 
stępująca prokłamacyją: »Główna hwatćra w Quito 
5go Kwietnia 1829. Kolumbijanie! Po zawarcia 
pokoja w Pasto, po zwycięztwie pod Tarqui i po 
hkonwencyi w Giron, winszowałem wam przebycia 
wielkiej crisis, która podówczas Rzeczpospolitą 
wstrzęsła. Tak pomyślne powodzenia mogły w nas 
pochlebne nadzieje wzniecić na wysoki konwent 
narodowy, który na dzień 2. Stycznia zwołano. 
Tam żądać możecie rospraw nad każdą waszą 
sprawą i waszemi prawami i tam zgodnie życze- 
niom waszym ustanowić rząd nowy, który byłby 
w stanie zapewnić wolność i niepodległość Kolam- 
bii. Aby jednak taka prerogatywa się cieszyć, po- 
trzeba, przedewszystkiem ukojenia namiętbości i 
umiarkowania w walce. — Konwencji w Giron ze 
strony Pera nie dopełoiono; pozorne powody do 
tego niedopełnienia dają teraz sposobność temoż 
Panstwa ponawiania uraz względem Kolumbii. 
Będziemy przytnoszeni użyć przemocy do osiągnie- 
nia pokoju; lecz gdyby nas sama tylko sława za 
nowe walki czekała, poniesiemy wszelkie ofiary 
dla pokoja Ameryki, a osobliwie tych południo- 
wych Departamentów , których ciężkie cierpienia 
pajbardzićj nas do podniesienia broni przeciw 
mieprzyjaciełskiemu nepadowi spowodowały — 
Ossdzimy na nowo Guajaqnil jedynie dla dopeł- 
niecia przedngodnych punktów pokoju zawartego 
2 Pero.  Wyjąwszy jednak dla własnej obrony, 
nie dobędziemy oręża, chyba że nasza cierpliwość 
całkiem się wyczerpnie i przekonamy się, iż daremne 
jest nasze ujmowanie się za naszómi prawami. 
Owszóm, uczynimy więcćj. Wypedziwszy Peru- 
wijanów i fakcyję Guajaquilska będziemy zwycię- 
żonych prosić o pokój, taka będzie zeinsta nasza, 
Postępowanie tah omiarhowane dowiedzie w o- 
czach świata fałsz tych oskarzeń, które nam chęć 
zdobyczy i niepohamowana ambicyję zadaja. Gdyby 
nam potych dowodach wspaniałomyślności i bez- 
interesowności nienawiścią i oszczórstwem w oczach 
świata szkodzić chcieli, odpowiemy im waleczno- 
ścią naszą na placu bitwy, we wszystkich zaś 
układach, przy prawaob naszych obstawać będzie- 
my. Kolumbijanie! Podległy woli narodowej, mó- 
wię do was tylko w imienin tego narodo, na któ- 
rym władza armii się opira. Jego sprawiedliwość 
i nasza waleczność zapewniają nam zwycięztwo. — 
Boliwar.a 

Rossyja. 
Wiadomość od oddzielnego korpusu Kau- 
kazkiego. 

Raport zdany Jego Cesarskiej Mości przez 

Jenerała Adjatanta Hrabiego Paszkiewicza Erywan- 
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skiego , naczelnego dowódcę oddzielnego korpn- 
su kaukazkiego : 
(Dokończenie.) 

Nazajutrz dnia 26. rano, Kapidżi Pasza wy” 
słany przez Seraskiera, tudzież, stronnik nasz Ma- 
misz Aga deputowany od m eszhahców , przybyli 
do mego koczowiska o 3 godziny drogi od Erze- 
ram. Mawisz Aga oddał mi akt, którym stars! 
miasta zapewniali mnie , iż wszyscy mieszkańcy 
przystają na moje wnioski. Kapidżi Pasza ze sw€) 
strony dał mi ustne zapewnienie, że Seraskier 
przystaje na oddanie twierdzy, lecz razem dał mi 
poznać w sposób bardzo dwuznaczny obawy z po” 
wodu zbliżania się naszego wojska; albowiem mó” 
wił, widok wojska rossyjskiego pod murami Erze 
rum może przywieść do rozpaczy inieszhańców: 
obudzić ich fanatyzm i zpowodować do zaciętej 
obrony i w tćj myśli zachęcał mvie mocno 09 
wstrzymania pochodu. Lubo w podobnych zda” 
rzeniach, trudno jest dokładnie poznać prawde 
jednak postanowiłem ruszać na przód , licząc 5% 
to, iż zbliżenie się moje powiększy obawy Se- 
raskiera i jego wcjska, z drogićj strony dobrze 
myślącym mieszkańcom doda odwrgi isiły w sprze” 
ciwianiu się stronnictwa żąadajacenu wojny i W)” 
trwałości przy poddaniu miasta. 

Korpas postępował przez wąwóz , który =Y" 
prowadził go na szczyt góry, ziąd zeszedł nn 80- 
linę, na której rozciągają się ludoe przedmieścia 
Erzerom , tudzież wznoszą się blanki mnrów twie? 
dzy i jej cytadelli, Wojsko zatrzymało się 0 Ć 
werst od miasta, gdyż dalej nie było wcale 707 
dy. Skoro pierwsze nasze pułki dały się widzić 
na wysokościach Erzerom, niewielki oddział j*% 
dy nieprzyjecielskiej wyszedł z miasta i rozpocz? 
na przednie czaty nasze ogień, który trwał aż 
wieczora, lobo nie odpowiedziano nan sni JE" 
nym wystrzałem  Zatrzymawszy się na górze so" 
rałem się wszelkiemi sposobami pochlrbiać depi 
towanym z EĒrzernm, wygotowałem odpowiedź ” 
piśmie ua deklaracyją, podobnie na pismie przysten? 
przez mieszbhańców, i droga podobpėj treso! „ 
Seraskiera, oddałem je jednę i druga deputo* 
nym i edesłałem ich do miasta o 5iej wieczór A 
towarzystwie Jenerała Majora Xięcia Below 
Czerkaskiego, któremu dałem bardzo szczego 
we irstrnhkcyje względem sposobo postępować ia 
mieszkańcami i Seraskierem, w cela mapeke. 
ich więhszėm jeszcze zanfoniem w moje ać © 

W oblicza i na wschód Frzeram, lie 
się góra rewanz Top-Dagh; panuje ona pad 5 1- 
stem i nad cytudellą, od której odległa jest T 
ko o mały wy:trzałdziałowy. Turcy e, Jo 
nićj bateryję ,- vtóra broniła dróg wiodący” jetti 
Kars i Aobałeych i panowała mad całą PO” 
chnia leżącą na wsobód i naprzód tej Po” 


yo” 


połączonój z miastem długiemi okopami. Chcąc 
łozpoznać tę górę na przypadek, gdyby się mia- 
sto chciało bronić i potrzeba je było wziać prze- 
moca, zbliżyłem się nad wieczorem do bateryj 
Lieprzyjącielskich , których strzelcy zaczęli dawać 
Ognia; obejrzawszy ją ze wszystkich stron prze- 
konałem się, że trudno byłoby miastu trzymać się, 
skoro opanuję ie wzgórza obwarowane; w sku- 
teh tego postanowiłem nderzyć na nie następne- 
BO poranku, gdyby nieprzyjaciel okazywał się u- 
Porczywym. 

Wysyłając Xięcia Bekowicza Czerkaskiego 
do Erzerum , poleciłem mu między innemi, aby 
Mię przed godziną totą zrana uwiadomił o shu- 
„U Gwych negooyjacyj; istotnie przysłał mi o go- 
dzinie otój z rana jednego z starszych miasta, przez 
którego mi doniósł, iż Ind dla rozstrzygnienia 
swego losu zgromadzony, całą noc przepędził 
nad tém pytaniem, i że chociaż większość skła- 
Diałą się na naszę korzyść , jednak przy najmniej- 
szej watpliwości szmer się wzmegał i burzliwa 
tłuszczą wykrzykiwała: Nie znieważajmy naszej 
religii| Po cztórykroć słyszeć się dały podobne 
wołania i po cztórykroć dóm przez Xięcia Beko- 
Wloza Czerkaskiego zajęty, otoczony był tymi za- 
Paleńcani. W ogóle lud zmieniał co chwila swoje 
Zdanie, i to chciał nam się poddać, to przedsię- 
Brał mocny dawać odpór. Nareszcie jaż koła 
Poranhn Xiażę Bekowicz Czerkaski nakłonił Sera- 
Shiera į starszych miasta do przystawienia mi rze- 
Czonega wysłanca. z deniesieniem stanowczego 
przedsięwzięcia, iż o godzinie 4tćej z poładnia 
bramy miasta zostaną mi otworzone Sądziłem je- 
dnak, IŻ, gdyby nieprzyjaciel zmienił swój zamiar 
108 nowo bronić się postanowił, nad to mało 
mialbym czasu od godziny 4tej z południa aż do 
bocy, by wziąć sztormem to: miejsce; kazałem 
więc oświadczyć starszym i Seraskierowi , iż im 
zostawiam czas do godziny Ścićj z południa, lecz 
`e, jeżeli mi w tym przeciąga klacze miasta nie 
64 przysłane, z całą moja potęgana nie uderzę. 
d raną bateryje z Top-Dagh nie przesta- 


maly dawać ognia do natzych przednich straży i 

aceron na btórych także strzelcy tureccy oig- 

ld strzelnli; dla oniknienia niepotrzebnój straty 
zi 


s poleciłem Xięcia Bekowiczowi Czerkashie- 
» aby wymagał od Seraskiera niezwłocznego 
Denia swych lodzi z Top-Dsgh , oświadczając, 
pos mówienie tego żądania, uważać będę jako 
$ nowienie bronienia miasta. 
zy godziny npłyoęły, a jeszcze żadnćj nie 
odpowiedzi, Poprzednio dowiedziałem 
K >" reke wcle niespodziewanym sposobem, od 
Cuga posłannika, którego Xiążę Bekowicz 
"= ski wyprawił, iż Seraskier ma w mieście 
cne stronnictwo przeciwne poddaniu miasta, 


ma 
cof 
iż 
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że wszystkie wojsko jet jemn przychylne i że 
wszelkiemi sposobami nsiłoje zyskać czaso, spo- 
dziewając się każdej chwili posłhów , które ma 
miał przyprowadzić jego Kijaja, majacy od kilku 
doi rozkaz, aby przyspieszonym marszem przybył 
do Erzeram. Wiadomość ta powodowała mię do 
tęższego działania; wydałem więc wojshu rozkaz, 
aby szybko stanęło do boju, podwojnym krokiem 
poszło na wzgórza Erzerumskie i sztormem wzięło 
okopy Top-Dagh, gdyby nieprzyjaciel mał się 
tam bronić, Pałki nasze postępugc w regular. 
nych kolumnach z muzyka na czele, otoczyły ze 
wszystkich stron Top Dagh , a skoro się tylko u- 
kazały na jego szczycie, Turcy podwoili ogień z 
bateryj; lecz zrażeni szybkiem poruszeniem wojsk 
naszych, których nic wstrzymać nie mogło, opu- 
ścili stanowisko i śpiesznie weszli do miasta. Ba- 
teryje te, w których 5 dział znaleziono , zostały 
przez oddział mój zajęte. Woehodząc wśród mo- 
rów , nieprzyjaciel zaczął ze wszystkicb swych ba- 
teryj dawaó ognia, kazałem nah odpowiadać z 
dział na Top-Dagh wprowadzonych , które w mie- 
ście nieład zrzadziły. Wkrótce potėm ujrzałem 
wychodzących inuym końcem miasta najznakomit- 
szych urzędników , którzy się w uroczystym orsza- 
bu hu nam udawali; nważając krok takowy jako 
zoak uległości ,. kazałem amilknać naszym batery- 
jom, ebociaż Torcy nie przestawali strzelać na 
nasze szeregi. WW samój istocie, orszak ten był 
deputacyją miasta, za której zbliżeniem się Beg- 
ierbeg (wojskowy Gubernator) Erzernmski oddał 
mi klacze twierdzy i cytadelli. Mano tego za- 
pełnego poddania kilka kul paszczonych z bate- 
ryj miejskich, obok mnie przeleciało. Sami mię 
więc deputowani prosili, abym ogniem dział na- 
szych nakazał milczenie wychrzycielom opierają- 
cym się w liczbie kilkuset ladzi woli powszech- 
«nćj i podbudzyjącym pospólstwo do oporu ; haza- 
łem ogień otworayć, a po kilka wystrzałach u- 
porni rozpierzchnęli się wysadziwszy poprzednie 
na przedmieściu bateryją w powietrze. 

Deputowani miasta oświadczyli mi imieniem 
wszystkich mieszkańców. przychylenie się do wa- 
runków przezemnie czynionych, wezwali mię ,a- 
bym takowe powtórnie potwierdził, podpisując je 
w ich obecności, i domagali się wolności dla Se- 
raskiera i trzech towarzyszących mu Paszów. Po- 
twierdziwszy umówione warunki, odmówiłem de- 
putowanym wolność Paszów, której nigdy nie 
przyrzekałem, zastrzegając sobie postępować z 
niwi wedle okoliczności. 

Miasto więc było w skutek nkładów z de- 
putowanymi zawartych już w mojej mocy, nie- 
zwłocznie więc zająłem się urzadzeniem nowćj 
administracyi i wskutek tego mianowałem Jene- 
rała Majora Pankratiewa Naczelnikiem paszali- 


ku Erzerumskiego ; poroaczyłem Jenerałowi Ma- 
jorowi Kięciu Bekowiczowi Czerkaskiemn do- 
wództwo twierdzy i wyznaczyłem  Jenerała 
Majora Reout pićrwszym, a kollegijalnego Rad. 
cę Xięcia Palawandowa, drugim członkiem 
tymczasowego rządu tćj prowincyi. Następnie 
rozkazałem Jenerałowi Majorowi Pankratiewowi, 
aby z brygadami Jenerałów Majorów Xięcia Be- 
kowicza Czerkaskiego i Źięcia Galicyna , uro- 
czyście wkroczył do miasta, do warowni i twier- 
dzy. Wojska nasze przeszedłszy zupełnie przed- 
mieścia I warownią, zbliżyły się do cytadelli, 
żądając , aby im bramy otworzono; nadspodzie- 
wanie Arnauci, którzy się w niej zamknęli, od- 
powiedzieli, iż nie poddadzą cytadelli, i że po- 
stanowili takowa bonić do ostatniego. Przez 
offceza który mi przywiózł tę wiadomość, po- 
słałem Jenerałowi Pankratiewowi upoważnienio 
do przypuszczenia szturmu; lecz Arnauci, wj- 
dząc iż wojska nasze nieustraszenie wdzierają 
się na mury, otworzyli bramy Cytadelli; była 
ona tak mocna i tak dobrze uzbrojona, iż wzię- 
cie jej szturmem byłoby nas kosztowało wieleusiło- 
wań, i przyprawiło o znaczne straty. Zwycięzkie 
wojska rossyjshie zathnęły sztandar. W. Cesar- 
skiej Mości w twierdzy Erzerum, dnia 27. Czer- 
wca o godzinie pół do siódmej wieczoreta. Se- 
raskier przysłał mi swoję chorągiew, prosząc 
abym mu dozwolił opuścić warownię; odpowie- 
działem , iż to będzie żuleżało od okoliczności. 
Wzięliśmy w twierdzy między ianemi czićry 
sztandary, nałeżace do Paszów i Arnautów, 

Tak więc od dunia 13. Czerwca, dnia wy- 
ruszenia z prowincyj w roku zeszłym zdoby- 
tych, w ciagu dni 14, waleczne wojska Waszej 
Cesarshiėj Mości przebyły dwa pasma wysokich 
gór, okrytych śniegiem, zniszczyły wojsko tu- 
rechie; zdobyły dwa obozy, wzięty ważną wiej 
okolicy twierdzę Hassan-Kale, zabrały nieprzy- 
jacielowi całą artylleryją polową, i pociągi, a 
postawiwszy go lym sposobem w niemożności 
myślenia nawet o obronie, przymusiły go pod- 
dać nam środek swćj potęgi na wschodzie, twier- 
dzę i warownia mogące wytrzymać długie obłę- 
żenie; nakoniec wzięły w niewolę samego Se- 
raskiera, Naczelnego wodza wojsk, Rzadcę ca- 
łej Turcyi azyjatychićj, wraz z czterema jego 
przedniejszymi Paszami, 

Przedstawiając rapport niniejszy Waszćj 
Ceszrskiej Mości, mam sobie za święty obowią- 
zek oddać świadectwo niezmordowanej gorlivo- 
ści i odznaczającej się waleczności, jaką okaza- 
ły wojska korpusu Kaukazkiego. 

Zaraz po zajęciu Erzerum, dowiedzieliśmy 
się, że d. 25. po południa 800 Delich ö»o 
ludzi wojska reguiarnego i około 7000 jazdy 
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z oddziała Hagki-Paszy, uszło z miasta w kie- 
runku do Tokat, W Erzeram znajduje się prze- 
szło 150 dział, ogromne składy zapasów i ryn- 
sztunków wojennych , których spisy właśnie te- 
raz sporządzają. 
Mój Adjatant Kapitan zgićj klassy Felkersam 

z puiku gwardyi konnej złoży u stóp Waszćj 
Cesarskiej Mości wraz z kłaczami, które prze- 
słać mam zaszczyt, 6 chorągwi, z których je- 
dna jest Seraskiera godło jego godności, 4 inne 
Paszów przy nim będących, a 6ta odebrana ar- 
nantom przy wzięciu cytadelli. WVasza Cesarska 
Mość zarazem odbierzesz Buławę Seraskiera, 

. (podpis-no) Jenerał Adjutant Hrabia Pa- 
Aa Erywański. W Erzerum 28. Czerwca 
1829, 


Wiadomość od wojska przeciw Turcyi 

działającego, 

Dziennik Odeski z d, 10. (22.) Sierpnia 
pisze: Jenerał-Porucznihk Poncet wysłał d. t6. 
p. m. do Wasyliko, na łodzi greckiej, odsta- 
wnego Pod-Porucznika Sterio , dowodcę Bulgae 
rów połączonych z oddziałem wojsk w Syzopo* 
lu, celem dowiedzienia się o liczbie, i o sta- 
nawiskach wojska nieprzyjacielskiego. Przyby- 
wszy nazajutrz na oznaczone miejsce, wysiadł 
on następnej nocy na brzeg i dowiedział się, 
że 300 ludzi jazdy stojącego w W asyliko woj- 
ska tureckiego, wyrusza właśnie z działami do 
Agathopola , a rynsztunek i inne potrzeby wo- 
jenne odejść maja morzem na łodzi. Pod - Porn- 
cznik Sterio postanowił dostać w moc swoję 
tę ostatnia ; jakoż zabrał ją w oczach samego 
nieprzyjaciela. 

Tymezasem mieszkańcy Wasyliko prosili 
usilnie w przysłanym, zaraz po tóm zdarzenia, 
do Syzopolu pismie, o jak naj ycnlejsze zaję” 
cie miasta, bojąc się zemsty Turków, którzy 
im grozili zupełnem wycięciem. 

Poruszony do żywego niebezpiecznem p0- 
łożeniem mieszkańców Wasyliko, wyznaczy? 
Admirał Grejg do zajęcia lego miejsca, fregate 
Pospieszny , która zabrawszy dwie kotmpanije 
Kamczackiego Pułku piechoty, w nocy na 24. 
odpłynęła wraz z brygiem Orfej. Komendant 
tego bryga Kapitan-Lejtnant Kołtowski miał zle” 
cenie w przypadku, gdyby spotkał statek pare” 
wy Meteor, na którym znajdował się Jnżenie! 
Podpułkownik Burno posłany dla bliższego obej 
rzenia brzegów nieprzyjacielskich aż do Pkg 
ny Konstantynopolitańskićj, wezwać iego ("e- 
ra na pomoc w swojćin przedsięwzięcia. _ * 

Jeszcze przed przybyciem pod Wasyliko,śfe= 
gta spotkała statek parowy; Pedpułkoa nik Barno 
dowiedziawszy się o wyżej wspomnionym 105" 
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kazie, objął natychmiast dowództwo nad woj- 
shiem przeznaczonėm do wylądowania złożonem: 
Z 115 ludzi Kamczackiego Pułku piechoty, 85 
inajtków gwardyjskiej i 56 okrętowćj osady od- 
dzielonych z fregaty i statku parowego. 
Przybliżając się do Wasyliko „, postrzegł 
Podpułkownik Burno, że oddział wojska turec- 
tego ciągnie z Agathopolis do tego miejsca; 
aby więc przeszkodzić połączeniu się tego od- 
siału z załogą w Wasyliko postanowił przy- 
spieszyć wylądowanie, które się nskutecznito 
pod zasłoną stathu parowego zajmującego nader 
Orzystne stanowisko. 
f ystąpiwszy na brzeg oddział nasz rzucił 
SIę ną nieprzyjaciela w celu odcięcia i okrąże- 
Ma go; lecz Furcy poznawszy nasz zamiar, spie“ 
$znie się oddalili. 
PodpułkownikBarno zajął natychmiast wzgó- 
Tza, Które panują nad miastem; tym czasem sta- 
tek parowy i szalupy lądowne oczyściły, swemi 
ziatami, brzegi naprzeciw stanowiska naszego 
oddziału leżące i ułatwiły mu, tym sposobem, 
zajęcie samego miasta bronionego przez 300 
urków — zatóm przez wojsko daleko liczniej. 
Sze od naszego oddziału, który przy roztrop- 
ych rozporządzeniach Podpułkownika Burno: 
Zajął to miasto: bez najmniejszej z naszej strony 
Straty, 

Dowiedziawszy się o tém Admirał Grejg; 
Wysłał dnia 22, dla zajęcia Agathopolu Podput- 
Ownika: Barno na fregacie Flora, z jedvym: ba- 
talijonem Kurskiego Pułku piechoty i 20 statka* 
ME twojennemi, które miały wspierać działania: 
Od strony morza. Oto są szczegóły tego przed- 
*lęwzjęcia najpomyśnićjszym uwieńczonego sku- 
em. D, 23. o bićj godzinie wieczorem, fregata 

Ora stanęła na kotwicy w Wasyliko i tego sa- 
mego dnia wylądowało batalijon kurskiego Put- 
U. Komendant fregaty i Podpułkownik Burno 
Postanowili zgodnie rozpocząć nazajutrz działa- 
nie przeciw Agathopołowi. O godzinie olej rą- 
no fregaty Flora i Pospieszny rozwinęły żagle, 
l pomimo: silny wiatr północno-wschodm, atlako- 
wały miasto od strony morza, stojąc ciągłe pod: 
żaglami. Za zbkiżeniem: się okrętów „, Turcy 
odkryli straszny ogień ze swych nadbrzeżnych 
Bateryj į utrzymywał: go, pomimo bysuy ogicit 
naszych dział , poki nie ujrzeli że nasz oddział 
Adowy zajął wzgórza, nad miastem panujące, 
y tedy” nieprzyjaciel wypadł z miastai w liczbie 
Bec ludzi jazdy rzucił się na Podpułkownika 
| RQ, Który odważnie prowadził swój oddział 
to boju, 
Wnet Tarty zaczęli uciekać, zostawiwszy 
poległych nę poło bitwy. ozproszywszy 
*posobet nieprz.jaciela , Podpułkownik Bos- 
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no widząc, że Turcy przestali dawać ognia z Ďa- 
teryj do naszych okrętów, rozkazał majthom fre- 
gaty »Pospiesznyc zostającym pod jego rozkazami, 
aby poszli z jednym przewodnikiem ka głównej 
bateryi — ten rozkaz wykonali ci waleczni z od- 
wagą niezważnje na niebezpieczelstwo i trudno- 
ści, które mosieli pohonywać-, musieli albowiem 
iść drogą prowadzaca przez skały. 

Nieprzyjaciel postrzegłszy to' poruszenie, 
uciekł z miasta w największym nieładzie. Dowódz- 
ca oddziału posłał wtenczas: Kapitana Lejlnania 
Dirkinsa z dwiema kompanijami Kamczackiego pułe 
ka pod rozkazami Majora Kamrer, aby opanował 
Monaster S. Jana Chrzciciela na drugiej stronie 
zatoki leżący, Otoczony zasiekami , gdzie się 
jedno działo znajdowało. Turcy odbiegłi i tago 
stenowisha równie jak opuścili obóz , którym się 
byli roctożyli pod Mponasierem, # uciekli w naj. 
więhszye strachu, Nie mujge jazdy, wojsko na- 
sze nie moglo’ ścigać nieprzyjaciela, jakoż wzięli 
w niewolę tylko pięciu ludzi, w których liczbie 
znajduje się naczelnik Deli. 

Oparowawszy Agatliopol, Podpułliownih Bar- 
no przekonał się © ważności odniesionego w lym 
dnia zwycięztwa, Turcy bowiem mieli do 1200 
ludzi osady, w mieście dosyć dobrze utwierdzo- 
nei, gdzie mogli byli przewyższającej nawet 
sile tem Bardziej stawić opór, że się spodziewali 
posiliów imajacych nadcięgnać 2000 ludzi z Enia- 
dy — gdy nadto gwałtowne wiatry panujące w za- 
toce zewsząd otwartej, me dopuściłyby naszym 
okrętom stańąć na kotwicy dla mocniejszego po= 
pierania działań. d Rai 

W umeście znaleziono 7 dział, w liczbie któ 
rych pięć spiżowych, wielkg ilosć prochu, ładun= 
ków Finnych potrzeb wojennych „ oprócz 50,000' 
ób maki. 

Oddział Podpatkownika Burno złożony był 
z Boo lodzi iz dwoch dział lekkiej artyleryi more 
skiej. — 

Z lądowych wojsk naszych antjeden nie zo- 
stał zabity „ nt raniony. Podczas nieprzyjaciel. 
skiego ognia nn msze okręty, uszkodzone zostały 
niektóre takielaże na fregatach, jeden czlowiek 
zginął na Florze, œ Pospieszny przeszyty 
został dwiema bolami arinsiuemi,, z których jedna 
przeszła podwodną część tej fregaty. 

Dowódzca oddziałe konczy swój raport do- 
niesienieax, że dnia 25. wysłał dwie kompanije 
Kamczackhiego pałhn nazad do Wasyliko, gdzie 
usypat bateryją o trzech działach „ mogącą zasło- 
nić miasto od wszelkiego silnego i niespodziewn- 
nego napadu tże zamysla przystąpić do postawie- 
ma Agathopola w stanie obrony, nskoniec że, lobo 
podłeg zeznania Greków i jeńców, siły turechie 
roslożone w oholicy Agnthopola wynosra jeszozu 
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do 6000 jazdy i piechoty, strach jednak, szybkićm 
maszem poruszeniem imiędzy niemi rozsiany, mia- 
sto od ich napadu zupełnie zabezpiecza. 

Podług raportu Podpułkownika Barno, tylko 
odwaga i męztwo wojsk naszych zdołały przymnsić 
nieprzyjaciela do poddania miasta, położeniem do- 
statecznie obronnego. 

Syzopol dnia 27. Lipca (8. Sierpnia) 1829. 


— Z Odessy dnia 10. (22.) Sierpnia. — 
Dnia 8. b. m. zawinął do naszćj przystani 
statek (lougre) Cesarski »Szerokic płynąc z Śyzo- 
pols. Na tym statku przybył Jenerał Porucznik 
Weliaminow. Tego samego dnia zawinął tu z 
Foros okręt hopiechi Chariklea, najęty na rzecz 
skarbn i przywiózł Poracznika Andrault, Adjutan- 
ta naczelnego dowódzcy drugiej armii, wyprawio- 
nego d. 1. Sierpnia z głównćj kwatery pod inu- 
rami twierdzy Sliwno, zajętćj przez nasze woj- 
sha, z kloczami i chorggwiami do N. Pana. 
Stan zdrowia w mieście jest ciagle pomyślny. 
W tym tygodniu nie było ani jednego przypadim 
choroby mogącego wzbudzić obawę. W Kujalnika 
(w ostatniej połowie tego tygodnie) umarło jedno 
dziecho na zarazę, a dwoje zachorowało; W Us- 
satowym Chutorze dwoje ludzi zachorowało, lecz 
nikt nie umarł. „(D. O.) 
s 


Wiadomości handlowe. 
— Ź Gdańska d. 17. Sierpnia. — 


Handel zbożowy w ciągu ostatnich dni 
ośmiu był wcale nie zajmujący.  Zalatwiono 
wprawdzie zaszłego poniedziałku kilka małych 
i nic nie znaczących zleceń do Szkocyi, ale prócz 
tego nie było nic do czynienia tak dalece, że 
tylko jedno kupno przyszło do skuthu, w wy- 
sokopstrokatej i jasnopstrokatej 150  funtowej 
pszenicy krakowskiej, tego roku dowiezionej 
która że była nadpsuta, płacono za łaszt trzy- 
mający 56 1/2 szefli, po 590 fi. (29/3 złp. za 
korzec.) Zdaje się, że kupno tej partyi nastą- 
piło dła uzupełnienia zleceń już dawniej nade- 
słanych , na rachunek miejscowy, i przez spe- 
hulacyję nzasadniona na niepomyślnem obecnie 
położeniu właścicieli zboża. Na targu było du- 
żo zboża składowego wystawionego na przeda- 
nie, ale ochotników kupna nie było weale, — 
Wszystkiego sprzedano tylko 18 łasztów psze- 
nicy 129 funt. jasno-pstrokałćj niezupełnie zdro- 
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wój, po 542 fl. za Ł 60 szeflowy (po 21 1/3 złp: 


za korz,) — Chęć na kupno żyta zmniejszyłasię 
także widocznie; kupiono jednę partyję cxtra 
targu żyta 118 do 420 funtowego, w cenie p° 
150 fl. za łaszt 56 1/2 szefli trzymający. (PO 
114/) złp. za korzec,) — Grochu kupiono 11 
łasztów po 140 fl. — Owsa 74 do 75 fnt, po” 
skiego po 85 fl.; (52/5 złp. za korzee). 


— Z Hamburga d. 12. Sierpnia. — 


Odbyt na zboże maleńki, kupiono w pr? 
wdzie kifka partyj pszenicy w pięhnem i do” 
brem ziarnie, ale kupujący cofnęh się z targ" 
z przyczyny pomyślnych o tegorocznych Ż5E 
wach: doniesień, które ze wszech stron nadcho* 
dzą, Ceny następujące: Pszenica Gdanska, Ét 
blągska i hkrólewiecka 125 do 140 tal. (25 Y? 
do 231/5 złp. za korz.) — Żyto (którego wie” 
ściciele nie chcąc tanio zbywać ssypują na r 


„chrze), Gdańskie, Elbląg: i Królew. 58 do 6 


tal, — Jęczmień 46 do 58 tal. — Owies 4040 
46 tal, 


— Z Londynu d, 8. Sierpnia, — 
Pora czasu następnego tygodnia, będzie 


,Stanowcza na handel zbożowy ; jeżeli niepogo” 


da potrwa,' żniwa w wielu okolicach nie wiele 
czynią nadziei, ale w ogólności wszędzie obfi: 
tego spodziewają się plonu. : 
Pomnażająca się nadzwyczajnie od lat trzech 
produkcyja cynku, silna konkurencyja kopalni 
polskich z szląskiemi, zniżyła znacznie jego © 
nę. Świeżo nadeszły znaczne z Gdańska trar% 
porta, lecz takowe jako mające przeznaczenie o 
Indyj nie szkodzą targom, ile że dowóz 7“ 


„Szczecina i Hamburga jest mało znaczny. Z po- 


wodu braku ciężkiego towaru, fracht cynku do 
Indyj wschodnich wynosi tylko 5 szylingów ©" 
beczki, ta okoliczność zniżyć może ceny, A ztąd 
rokuje pomyślniejszy odbyt w Indyjach, Który 
dotąd w przecięcia wynosił rocznie okolo 4,7%? 
beczek czyli 49,000 cet. Wszakże w ostatnie 

miesiącach zniżona cena cynhu,była skutkiem niet? 
wielkości produkcyi jak raczej zabiegów spe 
łantów , którzy wyprzedawałi dawne zapasy cyo” 
ko celem ebracania kapitałów w zboże. — a 
siejsza cena nominalua cynliu wynosi 11 iumon 
szter. za beczkę (20 cet.), gdyby atoli 226 

nadeszły żądania , podniosłaby się o 10 szy” 
lingów, Á 
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